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KUBO I DWIE STRUNY
Wersja Polska: ……………..Start International Polska

Tekst polski: ………………………..Marcin Bartkiewicz
Reżyseria: ………………………….Elżbieta Kopocińska

Dźwięk i montaż: ………………………..Renata Gontarz

Kierownictwo produkcji:………………….. Dorota Nyczek

Udział wzięli:

KUBO- ………………………. BERNARD LEWANDOWSKI

MATKA I MAŁPA – …………………………LIDIA SADOWA

ŻUK – ……………………………….TOMASZ BORKOWSKI

KSIĘŻYCOWY KRÓL – ………..WOJCIECH PASZKOWSKI

SIOSTRY – …………………….AGNIESZKA KUNIKOWSKA

KAMEYO – …………………………….BARBARA ZIELIŃSKA

W pozostałych rolach:

Agnieszka Fajlhauer, Józef Grzymała, Zbigniew Konopka, Marta Kurzak, Kamil Pruban, Monika Szalaty, Robert Tondera, Adam Bednarek, Maja Kwiatkowska, Karol Kwiatkowski, Julia Wagner i Franciszek Wojnarowski.

LAIKA, słynna wytwórnia filmowa, dzięki której świat wzbogacił się o tak znakomite animacje, jak „Koralina i tajemnicze drzwi”, „ParaNorman” i „Pudłaki”, nie przestaje zaskakiwać. Przed nami kolejna wyjątkowa animacja – „Kubo i dwie struny”. 
– Od początku zależy nam tylko na jednym – aby robić filmy, które mają znaczenie, które coś nam powiedzą. Jesteśmy gawędziarzami, ludźmi, którzy opowiadają historię. Wierzymy, że najlepsze historie to połączenie delikatności artyzmu, ciemności i światła, ciepła i przede wszystkim emocji. Chcemy pracować nad produkcjami, które nie tylko są piękne wizualnie, ale także angażują widza – jego umysł i serce, które go dotykają. Ponieważ wiemy, że dobra historia może nas zmienić. Nasze historie łączą ludzi, dlatego czujemy się wielkimi szczęściarzami, inspirujemy, wzruszamy, łączymy ludzi emocjami. 
Wielki Robert Frost napisał kiedyś „Nietrwałe co ze złota”. I miał rację. Magia przemija, piękno jest z nami tylko chwilę, cuda rozpływają się gdzieś między zwykłymi rzeczami. Ale jest coś, co trwa wiecznie. To opowieści. Nawet jeśli wszystko przemija, one zostają, trwają w nas, wzbogacają historię i kulturę. Wierzę, że „Kubo i dwie struny” jest jedną z takich opowieści. 
Travis Knight
Szef LAIKA

Reżyser i producent „Kubo i dwie struny”

„Kubo i dwie struny” zabierze nas w świat magii, dobrych i złych duchów, które od dawien dawna czuwają nad naszym ziemskim życiem. Przeniesie nas w czasy starożytnej Japonii, kiedy to, co dziś znamy jako mitologię, było codziennością. 

Urwisty nadmorski klif to miejsce, w którym chłopiec o imieniu Kubo mieszka wspólnie z matką. W położonej nieopodal rybackiej wiosce chłopiec dzieli się z mieszkańcami swoją magiczną umiejętnością ożywiania origami, dzięki czemu szybko staje się znany z opowiadania niezwykłych historii za pomocą papieru. Nocami Kubo czuwa nad swą wpadającą często w niezwykłe sny, swego rodzaju trans, który wydaje się uzależniony od wschodów i zachodów księżyca. 
Spokojne życie przerywa pojawienie się ducha z przeszłości, który domaga się vendetty, pomszczenia tego, co stało się przed laty. I tak Kubo łączy siły z mądrą i przebiegłą Małpą (w oryginalnej wersji językowej głosu użycza jej laureatka Oscara Charlize Theron) oraz walecznym, donkiszotowskim samurajem pod postacią żuka (laureat Oscara Matthew McConaughey). Wspólnie z nimi Kubo wyrusza w nieprawdopodobną podróż, której celem jest rozwiązanie zagadki jego zaginionego przed laty ojca, największego samuraja, jaki kiedykolwiek chodził po Ziemi. Chłopiec musi odnaleźć pozostawione przez jego ojca rzeczy: Nieprzeniknioną Zbroję, Niezniszczalny Miecz oraz Niezniszczalny Chełm, należący do zbroi samuraja. 
Z pomocą nowych przyjaciół oraz ukochanego magicznego shamisenu (japoński instrument strunowy) Kubo rozpoczyna odyseję przez odległe śnieżne krainy, podwodny Ogród Oczu i niebezpieczny las Bamboo. Podróż staje się dla Kubo wielką lekcją o sobie samym. Walcząc z duchami potworami, odkrywa w sobie magiczne moce, o których istnieniu nie wiedział, poznaje niezłomność swego charakteru i siłę umysłu. Musi zmierzyć się z magiczną siłą dwóch złych sióstr (nominowana do Oscara Rooney Mara) oraz mściwym Królem Księżycem (nominowany do Oscara Ralph Fiennes). Wszystko to zawiedzie go do źródeł dziedzictwa jego kultury, pojednania rodziny i wreszcie wypełnienia jego bohaterskiego przeznaczenia. 
W oryginalnej wersji filmu usłyszymy Charlize Theron, Arta Parkinsona (głos Kubo), Ralpha Fiennesa, Matthew McConaughey’a, Rooney Marę, George’a Takei i Brendę Vaccaro. Autorem muzyki jest Dario Marianelli (Oscar i Złoty Glob za muzykę do „Pokuty”). Reżyserem zdjęć jest Frank Passingham. Za reżyserię filmu odpowiada Travis Knight, autorami scenariusza są Marc Haimes i Chris Butler. Producenci: Arianne Sutner, Travis Knight.
W tym filmie łączy się wszystko, co do tej pory zaserwowała nam LAIKA. Odważna opowieść, innowacje technologiczne w zakresie animacji, niezapomniane postaci, porażające urodą wizualizacje. Historia Kubo narodziła się z miłości do egzotycznej fascynującej kultury Japonii. To uniwersalna opowieść, pełna tajemnic, akcji i humoru, o chłopcu, który staje się bohaterem, chłopcu, który odkrywa w sobie to, czego szukamy wszyscy. 
- Szukałem czegoś niezwykłego, nieoczywistej historii, która opowie prawdę o dzieciństwie i życiu – opowiada Travis Knight – Kiedy dorastałem, byłem obsesyjnie zafascynowany powieściami fantasy. Utopiłem się w Tolkienie, nordyckiej mitologii, L. Franku Baumie oraz japońskiej mandze. A przy tym wszystkim byłem geekiem zatopionym w świecie filmu. Kochałem dzieła Kurosawy, Spielberga, Hayao Miyazakiego, Ridleya Scotta, Davida Leana i George’a Lucasa. 
Nie dziwi więc, że jako szef LAIKI, Knight sięgnął po „Kubo i dwie struny”, historię, którą wymyślił Shannon Tindle. – Dla mnie to opowieść o rodzinie. Zainspirowała mnie do jej stworzenia relacja mojej żony i jej chorującej matki. Chciałem opowiedzieć ich historię przez pryzmat bajki inspirowanej japońskimi wierzeniami i tamtejszą kulturą. 

Pomysłami Tindle’a zajęli się autorzy scenariusza – Chris Butler i Marc Heimes. Ten ostatni wyznaje: – Jednym z głównych tematów tej opowieści jest zbawcza siła opowiadania historii. W chwilach świadomości matka Kubo opowiada mu historie ze swego życia, zanim jeszcze jego ojciec, a je mąż, zniknął. Ale matka Kubo gaśnie, on więc staje się piewcą historii, on dba, by nie zniknęły, ocala je. 
- Nie wiemy, skąd pochodzi tajemnicza magiczna moc Kubo – wspomina Arianne Sutner, producentka obrazu – Kiedy go poznajemy, jest chłopcem dotkniętym magiczną umiejętnością, darem opowiadania historii za pomocą origami i jego cudownego shamisenu. 
Film jest czymś, co moglibyśmy nazwać listem miłosnym do Japonii, jej bogatej fascynującej kultury, jej twórców, artystów. Wizualną stronę filmu zaczerpnięto z klasycznej sztuki Japonii, drzeworytów, obrazów, grafik stworzonych przez mistrzów sztuki japońskiej, takich jak Katsushika Hokusai i Kiyoshi Saito. 
- Pierwszy raz zaznałem piękna Japonii, kiedy jako ośmiolatek wyruszyłem tam z ojcem. Wzrastając w Stanach Zjednoczonych, wciąż traktowałem Japonię jak dom. Zachwyca mnie w niej wszystko – architektura, sztuka, stroje, muzyka, jedzenie, filmy, programy telewizyjne, komiksy. To wszystko odebrało mi dech, kiedy po raz pierwszy pojawiłem się tam. Moje dzieciństwo stało się początkiem trwającego przez całe moje życie romansu z tą kulturą – mówi Travis Knight – Nie jest więc niczym niezwykłym, że w moim debiucie reżyserskim sięgam właśnie po dorobek Kraju Kwitnącej Wiśni. 
Każda scena, każdy bohater, nawet sposób poruszania się postaci twórcy filmu konsultowali z Japończykami, którzy od lat zajmują się filmami, filozofią i sztuką tego kraju. 
Ale „Kubo i dwie struny” to przede wszystkim poruszająca, piękna wizualnie, głęboko artystyczna animacja. Historia o dojrzewaniu, wybaczeniu, stracie i pocieszeniu po niej, tradycji i jej roli w naszym życiu oraz sercu. Sercu człowieka, sercu świata. 
- Paradoksalnie im bardziej intymna i osobista jest historia, którą oglądamy na ekranie, tym bardziej staje się uniwersalna – opowiada Travis Knight – LAIKA zrobiła wiele filmów, ale to właśnie „Kubo i dwie struny” jest obrazem, który siedzi we mnie najmocniej. To historia o uwolnieniu w sobie pokładów, których zwykle nie chcemy uwolnić, które w sobie chronimy przed światem. Emocjonalna intryga tego filmu zasadza się na historii chłopca i jego matki, z czym łatwo możemy się utożsamić. Tak jak Kubo, byłem samotnym dzieciakiem, a moje uczucia skoncentrowane były wokół matki. Była moją przyjaciółką, relacja z nią ukształtowała moją wrażliwość i całe młode życie. Ta historia eksploruje czas dorastania, czas, w którym zaczynamy budować siebie, stawać się sobą, kiedy zaczynamy rozumieć, że kochać znaczy także cierpieć. To smutna prawda, ale fundamentalna, ponieważ czyni nas ludźmi. 
CIEKAWOSTKI

- Ojciec Kubo – Hanzo – jest hołdem dla Toshiro Mifune, legendarnego aktora japońskiego, który wcielił się w postać najwspanialszego w historii kina samuraja w klasycznym dziele Akiry Kurosawy „Siedmiu samurajów”

- W zbroi Kubo jest 1412 ręcznie robionych dziurek. Na potrzeby filmu powstało 13 lalek Kubo. Kołnierz Króla Księżyca zainspirowany jest Klaatu, humanoidem z filmu „Dzień, w którym zatrzymała się Ziemia”. Kostiumy dwóch upiornych sióstr, które zobaczymy na ekranie, są wzorowane na Tomoe Gozen, słynnej kobiecie-samuraju, oraz kostiumach wojowników ninja. 
- Animatorzy stworzyli 11,007 rysunków obrazujących ruch warg Kubo, brwiami porusza 4,429 razy. Liczba wszystkich ruchów mimicznych jego twarzy w filmie: ponad 40 milionów. Dla porównania – Małpa przybiera ich ponad 30 milionów, Żuk – 13 milionów. 
